
G A Z E TA  KRAKOWSKA

NI2: 68.

W  N i e d z i e l ę  D n i a  28 S i e r p n i a  1796.

W  przeszłym Nom.  gazety umieCciltś 
my odę łacińską clo J C . M .  w dzień hołdu 
Przez magistrat K r ak o w s ki  r o z d a w a n ą , te­
raz iey tu tłomaczenie p r zy łą cz a m y .

O b r o n o  c h r z e ś c i a ń s t w a ! i d z ie d z ic u  praw^ż 
K r w i ,  d o s to ie ń s tw ,  w i e l k o ś c i ,  coc K a r o l  zostajw,ił. 
F r a n c i s z k u !  co p o s i a d a s z  tro’n c n o ty  i s ł a w y p r * '  
K l o r y  d o m  t w o y  n a  R z y m i a n  z w a l i s k u  w y s t e j  ił. /

S a r m a t a  s tr a s z n y  w  b i t w a c h  , m n ie y  r z ą d n y  j j f lrwyrn  
k r a iu

C o  ostrzem  s ł a w n e y  s z a b l i , c h w i a ł  w  E u r o p i e  tro­
n y  , <

Oo g r o m i ł  W o ł g ę  , b r o n i ł  R e n u  i D u n a i u  ,
D z i ś  C e s a r z u  ! p o w i ę k s z a  og r o m  ł w e y  k o r o n y ,
A  sz a n u ia c  z w y c i ę z c y ,  p r a w a  i z w y c z a i e  
0w  y ci ( 'żony k a r k  w o l n y  p o d  iarzmrs o d d a ie .

W y r o c z n i o !  co los p r z y s z ł y  u c ie b ie  się  k r y ie  ,
A  w p r o g ach  tw o ic l i  m ie s z k a  g o d n e  p r a w d y  p l e m i e ,  
P o w i e d z :  co z a  to k  r z e c z y  w  ten  m o m e n t  się  w i i e ,  
K i e d y  C e s a r z  S a r m a c k ą  o d z i e d z i c z a  z ie m ie .
D a r m o  ś w i a t ł o  n i e b i e s k i e ,  co w  b o s k i e y  ie st

m o cy
M y ś l ,  p o ie c ie  ś m ie r te ln y c h  w  c i e m n e y  s t a w i a  n o c y .

T y m  czasem  , k a ż d y  z w i e r z c h n i k  n iech  z u w a g a  
w g l ą d a  ( / w z i ę c i e ?

T a k  w  s w a  ż ą d z ę  , i a k  w  in n y c h  chec , i p r ze d s ię -  
A  n y r z y  w * t y m ,  co t r z y m a ,  i co  drugi ż ą d a ,
C z y  z iem i  n i e t y k a l n e  n a r u s z y ć  p i e c z ę c i e ?

L e c z  z a r a z  w s z e c h m o c n o ś c i  n a y w y ż s z a  I s t o t a ,  
S w y m  b la s k ie m  l a i e m n i c e ,  z a k r y w a  i m ro c z y ,
A  p rzed  ż a d z a  c i e k a w y c h  z a m y k a i ą c  w ro ta  , 
N i e b i a n o m  u w e t  s a m y m  m g ł ę  k ł a d z i e  lia  o c z y .

A  tyż  n ę d z n y  c z ł o w i e c z e !  rnieśz kusić  w y r o k i  
N i e b - e s k i e ?  i ś w ię to ś c i  p o d l ić  pro chem  z i e m n y m ,  
P o  b e z d e n n e y  p r ze p a ś c i  la l a c  in d le m i  k ro k i  
P r z e - u a c i e n i e  n a g a n i a ć  t w y m  z n a n i e m  n i k c z e m n y m .

T
I  c ie b ie ż  p ło c h o ś c  rfoyśe ia  t a je m n ic  u w o d z i ?  
b.toż ci z  n ieśm ier te lno ś c i  p o z w o l i ł  pic ź r z o d ł a ?  
O t o  grot  ia ś n ie ią c y  w n e t  w  c ie b ie  u g o d z i ,
I  p o s tr z e ż e s z :  żeś  t y l k o  b r y f a  z ie m i  p o d ł a .  
P r z e b a c z c i e  l i t o ś c i w i e ,  o! n i e b i e s k i e  d u s z e ,  
W s z y s t k i c h  nas z g l in v  i e d a a  r ę k a  u l e p i ł a ;  
W s z a k ż e  n ie ta y n e  n ie b a  są z z ie m ią  s o i u s z e ,  
W s z a k  w i a r ę  B o g a  c z ł e k a ,  k r e w  i ^ o  s t w i e r d z i ł *  
W y  s w ą  piers ią  od lu d z i  o d d a l a c i e  n ę d z ę  
1  tro sk i  n a d g r a d z a c ie  w e s o ł ą  p o c i e c h a ;
L e c z  m o ż e  n ie s to s o w n ą  p r o ź b a  d a r m o  z r z ę d z i ,
T o  ch o c  o ż y w i a i ą c ą  s k r o p c i e  ro s ą  e ch o .

0  n i e c h a y  lud ! co w s p ó l n y c h  d z i s i a y  w y g ó d  ż ą d a  
R z e t e l n y m  t y lk o  d o b r e m  z o s t a n ie  za ię tu
N i e c h  na  r z ą d z c ę ,  i a k  n a  d a r  ud B q g a  s p o g l ą d a . ,  
A  cn o tę  m a  za  o b ra z  w  sercu  s w o im  ś w i ę t y .
XT * 1 Ł I . *  JJNiechay o d w ie c z n e  p r a w a  n atu ry  s z a n u i e *
W  p o s łu s z e ń s t w ie  zw ie r zc h n o ś c i  n i g d y  n i e u w ł a c z a .  
N i e c h a y  w  c i ę ż a r a c h ,  w s p ó l n y  p o ż y t e k  z n a y d u t e ,  
A  n ę d z a r z  n i i z a z d r o ś c i  d o s t a t k ó w  b o g a c z a ,  
N j e c h a y  s ę d z ia  r o z u m e m  , cn o tą  o b d a r z o n y  
T a k  d l a  s ł a b y c h / i a k  m o ż n y c h  r b w n y  w z g l ą d  r o z ­

ciągn ie .
1  w p r z ó d  god  lic niż  sądzie  p r z e d s i e w e ź m i e  s t r o n y ,  
A  r o z d w o i o n y  s ł o d k i e y  ie d n o ś c i  d o s ia g n ie .
K t o ż  n i e u y r z y  ? p a t r z a ią c  n a  t a k ie  d o w o d y ,
Z e  z a k w i t n i e  w i e k  z ł o t y  p o d  b e r ł e m  C e s a r z a  
A  ró ż n iąc e  się m o w ą ,  z w y c z a i e m  n a r o d y ,
C o  los  im  m o m e n t a ln e  o d m ia n y  w y d a r z a ,
B e l g a ,  N i e m i e c ,  S a r m a t a ,  C z e c h y  i  W ę g r z y n y  
O y c a  i e d p e g o  wielbi* b ę d ą  w s p ó l n e  s y o y .

W t e d y  k a p ł a n  l y d o w ,  z a  w z o r  p r z e z n a c z o n y  
W z n i e s i e  w  niebo  ł a k o m s t w e m  ręce  n i e s k a ż o n e .  
R z e k n i e :  B o ż e !  coś r o z d a ł  b e r ł a  i k o r o n y  
C o  z a s i l a s z  j e s te s tw a  o d  c ieb ie  s t w o r z o n e ,
N ie c h  l w a  r e k a , z k to r e y  lu d  d o z n a i e  o p i e k i ,
W  p o m y ś ln o ś c i  u t w i e r d z a  m aie sta t  A u g u s t a ,  
N i e e b a y  g o  w  n i e p r z e ż y r u ,  o d  p o k o l e ń  w i e k i

TU



W d z i ę c r n *  s e r c a ,  w y m o w n e  u w i e l b i a j ą  usta.
W y  ś w i e c k i e  i d u c h o w n e  m uz  m ą d r y c h  p r a w n u k i ,  
P i o r ą ,  d ł u t a  i p ę d z l a ,  u ż y i e c i e  ś m i a ł o  
A  l ie  ć m io n e  p r z e s ą d e m  w y d a i ą c  n a u k i  ,
U b i e g a ć  się  b ę d z i e c i e  z a  cnotą  i c h w a ł ą .
W s i e  b e z  p r a w a  o b r o n y  , d r ę c z o n o  b ez  k o ń c a  , 
M i a s t a  n a u k ,  p r z e m y s ł u ,  ś w i a t ł a  p o z b a w i o n e ,  
D z i ś  p r o m ie ń m i  i a s n e g ó  z a s i l o n e  s ł o ń c a ,
J e g o  b l a s k i e m  na  n o w o  b e d a  o d r o d zo n e .
R o l n i k  z a w s z e  c h w a l o n y  , n ę d z ą  n a d g r a d z a n y  
C o  ż y w i ą c  , s tro iąc  in n y c h  sam g ł o d n y , i g o ł y  
W  p r a w  o p i e k ę  z a m in i  ż e l a z n e  k a y d a n y  
I  z o s ta n ie  ra z  P a n e m  b i e d n e y  s w e y  s t o n o ł y .

A  s ł a w a  w  p u r p u r o w e y  p r z y b r a n a  o d z i e ż y  
O b i e  ręce  s k a r b a m i  m a ią c  n a p e ł n i o n e ,
W  m o m e n c i e  w s z y s t k i e  ś w i a t a  z a k ą t k i  p r z e b i e ż y  
I  p o d p r o w a d z a  do m i a s t  h a n d l e  dziś  zn iszc zo n e .
A  T y  o b y w a t e l u !  k i e d y  w s p o m n i s z  c z y n y  
D a w n e ,  i te  p o r ó w n a s z  z d z i s i e y s z ą  o d m ia n ą  
U y r z y s z  t a k i  p o r z ą d e k ,  co  p ł a c z  i ru in y  
W y n i s z c z y ł ,  u y r z y s z  s m u te k  i n ę d z ę  w o y n ą  
G r u z y  n a w e t  z  g r u z a m i p o ł ą c z o n e  ra ze m  
B o s k i e g o  p r a w i e  d z i e ł a  z o s ta n ą  o b r a z e m .
T y  k o l e b k o  K r a k u s a ,  m iast  S a r m a c k ic h  c z o ł o ,  
C o ś  o d d a w n a  s a m e m l  k i e s k a m i  o k r y t a  
W o d z o w  X i ą ż ą t  i P a n ó w  p rzy itn  z t r w a r z ą  w e s o ł o  
B o  o d t ą d  w z r o ś n i e s / , w  w s z y s t k i e  d o s ta tk i  o b f i ta  
A  z  z a c h o d n i e g o  P a ń s t w a  c z ł o n k a m i  z ł ą c z o n a  
C o  C i ę  d z iś  z w i ą z e k  7 n iemi w y s o k o  zaszczyca .
M  i w  rz r a d o ś c ią  : O  g d y b y  W i e d e ń  ta  w s ł a w i o n a  
M ę z ł w e m ,  s p r a w i e d l i w o ś c i ą ,  i cn o ta  s to l ica  
J a k  n a y s z e r z e y  r o z p o s t a r ł  s w o i e  p a n o w a n i e .
I  W n a y ś w i r t i i e y s z y m  k w i t n ą ł  obfitości  stanic .
T y  ą ś  w i e l k i  M o n a r c h o  ro»party  n a  tronie  
P o d  k t ó r e g o  m y B e r ł e m  p e w n i  p r a w  s ł o d y c z y  
P a n u y  m iły l u d o w i ,  co  R z y m s k i e j  k o r o n ie  
T  w a ł o ś c i  to b ie  ż y c i a  n a y d ł u ż s z e g o  ż y c z y .

X i ą ż p ! D o m u  w i e l k i e g o  ś w i a t ł o ,  i o z d o b o  
A u e r s p e r g u !  C o  t w e  im ię  o d  w i e k ó w  w s ł a w i o n e ,  
C o  d z iś  tron z a s t e p u i e s z  T w ą  ś w ię t ą  o s o b ą ,
I  f p z s z a r z a s z  P z y ń i s k i e g o  m o c a r s t w a  k o r o n ę ,
G d y  serce K r ó l a  w  T o b i e  tę ufność p o w z i ę ł o  
P r z y s p i e s z a j  i k o ń c z  r z a d k i e  w  p o to m n o ści  d z i e ł o .  
M y  T o b i e  p o d  W i e l k i e g o  C e s a r z a  p o t ę g ą  
S i e b i e ,  d z i e c i ,  ś w i ą t n i c e ,  i to c z y m  ż y i e m y  
S e r c a  w d z i ę c z n e ,  i ręce  z w i ą z a n e  p r z y s i ę g ą  
W z a k ł a d  h o ł d u  w ie r n o ś c i  w i s c z n e y  o d d a i e m y  .

Z  P aryża d. 7. Sierpnia .
P os e ł  Sz wedzki  baron Stael podał  z 

rozkazu  swego dworu  następuiaca drugą 
nute ministrowi zagranicznych zw i ą z k ó w  
o by w a te lo w i  de la Cr oix ,  względem przy- 
ięcia P. Rchliausen.

“  O oy w a te lu  Ministrze!  N a  wy r aź ny

rozkaz  mego dw ora  mam honor  ponowić  
moie kroki  do dy re kt ory atu , które tuż 
przed nieiakim czasem względem przy ję­
cia P.  Rehhausen iako zawiadującego inte- 
refsatni Króla  Jmć przy P zeczy p o sp l i le y , 
uczyniłem. W z y w a i a c  cię obywaie lu  M i ­
nistrze ,  abyś  się ieszcze ra_z n.ul tym kro­
kiem,. który iest dla zachowania dobrey 
harmonii między obiema kraiami potrze­
bny’ zas tanow i ł ,  pozw ol  abym tu prz.-łpł 
ż y ł  dyrektoryatowi  niektóre moie uwagi .  
Zaufanie , które sobie na w* a i en: przyia- 
cielskie i sprzymierzone mocarstwa u inne 
Są,  i ztąd pochodzące uszanowania wzglę* 
dy , b y ł y  dotąd bez różnicy na o s o b y ,  k^ó- 
re ich monarcha do reprezentowania go 
sobie obrał  zachowane.  T o  zaufanie i o- 
w e  względy ,  zostały tu iednak w osobie P.  
Rehhausen zaprzeczone.  Prywatny’ iego 
sposób m yś le ni a , niemoże wzniecać po- 
deyrz bwo śc i  rządu,  ponieważ ich będzie 
musiał ,  ieżeli beda przeciwne iego instru- 
k e y o m ,  sprawuiąc s w ó y  urząd poświęcić ; 
i tylko  w ter  cz a s ,  gdy by  w  sw ym  posięp- 
ku lub m ow ie ,  poszedł  przec iwko  t rakta­
t o m ,  i g d y b y  z tey okaz y i  miały zayść  
między  obiema rzadami iakieś zawasnie- 
n i a ,  może bydź  o dw oła nym .  Ale  że tu 
nie iest ten przypadek  ; zaczyna osobisty 
sposób myślenia P Rehhausen,  niemoże 
b v d ź  , za w a żn y  powod do nieprzyięcia go 
p o c z y t a n y ,  i owszem ten krok iest w ię ce y  
ubliżeniem uszanowania iego monarsze,  
iak pokrzywdzeniem P. Rehhausen Muszę 
i to d od ać ,  że P. Rehhausen zn ajdu jąc  się 
w P a r y ż u ,  został  tylko tym czasowo do 
z a w i a d yw an ia  interefsami Szwecyi  w y z n a ­
czony , i to w tym czas ie ,  kiedy w k ażd ym  
momencie oczekiwano zerwania z R w f . yą i  
g ay  się Szwedzki  poseł  g ot o w a ł  do wyiaz-  
au z Petersburga.  Mianowanie P Rchau- 
sen,  niemogło zatyin pod w p ł y w e m  Im- 
peratorowey  Rofsyskiey nastąpić,  bo iey 
mebył  nawet  znany.  Dla tych tedy p r z y ­
czyn,  oby watelu Miiwsirze , niemożna p r z y ­
puścić zeby  dyrektórya l  dla osobistych 
p r z n n i o to w  niechciał  uznać w publicznetn■ 
charakterze P. Rehhausen ; ale zdaie się ra- 
cze y  iż chce oczywiśc ie  z niechęcić w oczach



Europy  , naydawnieyszego przyjaciela 
Francwi. Wsłrzymu:ę się z wyrażaniem 
dobitnieyszego domysłu ; aż nadto on się 
sprzeciwia życzeniom Francuzów i ĵjL-we- 
dow, iako też ich wzaiemnych inicr 
Nieprzyjaciele o by dw óc h kraiow , znalezli,  
by wielkie ukontento rwaie w n iezgodzie ,  
do ktoreyhy  rzeczpospolita Francuzka 
data naypierwey  powod.  Mam rozkaz o- 
Sw'iadczvć.  iż gf.lv P. Rehhausen rfiebedtfie•* ' ł *•
przyięty , że J. 1L i l .  dla Utrzymania s w  O • 
iey powagi  będzie się widział  p rzy m us zo ­
nym użyć  wzajemności  na przeciw o b y ­
watela Perrochcól.  T en  konieczny kr ok ,  
niema mieć w reszcie żadnego w p ły w u  do 
życ zenie ,  którym J K, M. zaws ze  tchnie, 
zachowania  nadal zw i ą z k ó w  przyia- 
zni i ;dobrego porozumienia,  i owszem pra­
gnie ich utwierdzić , bo one między obie­
ma narodami niepow.inny bydź naruszone. 
P rz yy m iy  obywate lu Ministrze,  z a p e w n i e ­
nie mego szczerego przy wiązania.

Podpisano L. JY. S ta el de H olsteih.
Na tę notę nastąpiła od dyrektoryatu 

następuiąf a rezolucya , która ostatniego 
piątku kommuniko wano urzędów nie P. ba- 
rouowi  Stael:

Dy re kt ory at  w y k o n a w c z y  przec zyt a­
w s z y  urzędowną notę P .  barona Stael  de 
Holstein s 'anowi : i)  Iż zostaie przy  swo

- iitT przedsięwzięciu nieuznania P. Rehhau­
sen, i nakazuie ministrowi policy i ,  aby mu 
O/.nayrnil ustawę względem cudzoziemców.  
8Ó Iż zawiaduiący  interefsami rzeczypospo- 
l iuw Francuzkiey  w Sztokolmie Perrociiol  
i M ar iva ux  są nazad odwołani .  3) Iż <iy- 
rektoryat  pomimo tego nieprzestanie po 
p r z y iaci.el.sku postępować z narodem S z w e ­
dzkim. 4) Żeby  urzędowną nota S z w e d z ­
kiego posła i ninieysza rezolucya b y ł a  
przez druk ogłoszona,  5)  D y re kt or yat  na­
kazuie ministrowi policyi  i zagranicznych 
z w ią z kó w  , wykonanie ninieyszey rezolu­

tny i każden co do iego urzędu należy.
Podpisano La reveiller L ep ea ux.

P. Rehhausen vvvieżdza więc ztąd w 
k r o t c e , a baron Stael  wyiedzte za  nim 
~  Za 100 l iwro w w mandatach niedo- 
stanie ttraz iak 2 l iw ry  4 S. w  g o t o w y c h

pieniądzach,— D y r ek to r y at  dar ow ał  jene­
rałowie HedouvlHe na d ow ód narodowcy  
wdzięcznos’ci 2 konie , parę pistoletów i 
karabinek z fabryki  Wersalskiey.  Jenera­
ł o w ie  Dugna,  Lemoine ,  Quantin,  Menage,  
Dut i lh ,  Grigny , Watrin , Gratien , Valle- 
taud , T r a v o t ,  Coftin i inni, którzy w  za 
chodnicb departamentach kotnmenderowa­
li , dostali także od dyrektoryatu , szable,  
pistolety &c .  w po larunku

Podług  dzisieyszey ur/ędowney  g az e­
t y ,  wynoszą  nałożone wr różnych okol i ­
cach samych tylko Niemiec kontrybucr e i 
re kw iz y cy e  do 6y millionow l iwrow.  Jak 
tylko dodaie taż gazeta , nieprzyiaciele 
nasi zniża swoię durnę, wznidzie zaraz iu- 
trzenka pokoiu.  Bzad  nasz niechce z d o b y ­
w a ć  iak nasi nieprzy iaciele wygaduią  ca- 
ł ey  Europy,  a potym dopiero pokóy  ro­
bić-, on niechce tylko ugruntować dobro i 
wolność wielkiego ludu & c .

Od armii brzegów Oceanu w y s ł a no  
40 Jo 50,000 w o y sk a  do W ło c h  i polud- 
n iowey  F r a n c y i . —, Angielska eskadra blo- 
kuie Marsy l ią  , 1 n iektóizy  ro z u m i ą , iż i 
ostatnie tam rozruchy b y ł y  za poruzumie- 
mem się z  ta eskadrą zrobione.

Jenerał Jourdan donosi dyrektoryato-  
wi  z Schweinfurtu pod d. 27 lipca , iż ar ­
mia Sambry i M ozy  id do Frankom po ­
czyniła wielkie zdobycze.  Jenerał  Cham- 
pionnet zabrał  nieprzyjacielowi  na Menie 
12 nowych armat i/ 12 haubic rąznego kali­
bru , miedzv któretni iest 6 nowych , 4 
Francuzkie po lowe  a rm a ty ,  5.  siodlati 1 i 
innemi potrzebami i kowaiszczyzna napeł ­
nionych wo zo w.  Jenerał Bernadotle z a ­
brał  także na Menie więcey iak 4ó owąem 
i sianem nał adowanych  statków, które mie­
szkańcy tamteyszych  okolic przeszło net- 
mimon sz a cu ia , a  na Tauberze  złapano 
więcey  iak 4o',o w o r k ó w  o w s a ,  które nie- 

\przyiaciel  musiał  porz uc ić ; miał  także przy  
tym to ukontentowanie uwolnić 50 naszyeh 
ranionych brańcow.  Z o b a c z y w s z y  nazad 
swoich braciokaza l i  mu wielkie ukontento­
wanie.  _  Podług  urzędownego rapportu,  
przeszła iuż armia Renu i Mozel i  za Neka- 
rę i zapewne  iuż pod Uhnem stanęła , *

T t t  2



praw e skrzydło  osadza o b y d w a  brzegi  
wyższego  Donaiu ku Brysgawi i .

Przeszły nasz minisier w  Konstanty-  
nopolu De scorches , powroc i ł  iuż przed 
kilką miesiącami nazad 7. Pers sy i .— P o ­
mimo wszystkich skłonności  do p o k o i u , 
rząd nas zdaie się całą uwagę na popiera 
nie u o y n y  przec iwko  Anglii ) przy wroce 
nie do stanu kwitnącego naszego maryna- 
s i w a  obra ć .— Jenerał Paij lard w s zf d ł  do 
miasta Cons lan ł/ .— Z Kobleutz poszła iuż 
nasza flottyla złożona 7. armatny < h szalup 
na Henie pod M o g u n c j ą , dla poparcia o- 
bleżenia tey fortecy i dla spróbowania sie 
z f lottyl lą Wieli iamsa —, M ó w i ą  tu leszcze 
zaw s ze  o w y  p r a wte-rto w y!ą<! o wanta jene­
rała Hoche na brzegi Angielskie.— Tutey-  
sze pisma przytaczają  list z g l o w n e y  k w a ­
tery Arcy Xcia Karola z Neuburg pod Do- 
nauwert , w którym p r z y w o d z ą ,  iż Cefsarz 
zaleci ł  Ar cy  Xciu K a r o l o w i ,  żeby darem 
nie n iewystawia l  woysk  żądny cli i;a ob ro­
nę R z e s z y ,  w y j ąw sz y  B a w a r y ą ,  biskup 
SU vo Salzburskie i Pafsawskie.

M ó w i ą  tu zapew na rzecz, iż d y  rektor v- 
at zawar ł  zaczepny i odporny allians 7. Hi 
szpaoią — Pisma nasze przytaczają tu list z 
yV'il!beitnsbad pod d. 25 I.pca,  w którym 
miedzy innem pr/y w od/ą.  “ Kiedy Xże 
następca li.onu Duńskiego z n a j d o w a ł  się 
W g ł ó w n e j  kwaterze  wHer ls te in ,  jenera­
ło w ie  F ra n cu zc y ,  rozumieli  iż mu niemogą 
dać  większego  d ow odu  uszanowania sw e ­
g o ,  iak kiedy mu pokażą zw yr ię z ką  ar­
m i a ,  którey przed nim rozkazali  mane­
wr ow ać .  “

W ew n ąt r z  rzeczy pospolitey widać iuż 
co raz to większe przywiązanie  do n o w e y  
partyi  , a niespokoyność re wolucyynych  u- 
m y s ł o w  co raz to bardziey stygnie i roz- 
biia się. Podobne zdarzenie,  stało się w 
Pary żu  , gdzie klub w  pałacu Noailles zupeł ­
nie ustał ,  a przeciwny zato  w pała cu Cli- 
chy , codzień to l icznieyszy ie s t . _  W z g l ę ­
dem obchodzenia świąt  wy sz ła  iuż rezo- 
l u c y a  dyrektoryatu ,  podług którey  nau­
czyc ie le  i edukuiący,  maią poprzysiądź  że 
W swoich uczniów- niebędą innych,  iak re­
publikańskie m a x y m y  w  pałać.  Oyc om  i

matkom o bro ńc ow  o y c z y z n y ,  maią b y d ż  
dystengwuiące mieysca oznaczone _

W c z o r a y  miał  Genueński poseł  marg- 
rabia Spinoła u dyrektoryatu wstępną au- 
dvencyą  i oddał  swę listy zau fa lne ._  Do 
Gotemburga pr?.yt>Vł na Szwedzkim wscho­
dnio • Indy jsk im  okręcie Zofia Magdale­
n a ,  obywate l  Beaulems B. aupre , który w  
roku 1791 z obywate lem Entrecasteau po- 
iechał  na wyszukanie  nieszczęśliwego P e y  
roufse. Wspomniony  oby wa te l  który wie l ­
kie odkrycia  poczynił  spodziewany  tu w  
krotce.

Na d. 17 lipca p r z y b y ł  nasz pose łd o  
Konstantynopola przeznaczony Aubert Pu- 
bayet  do Genui.

D y r e k l o r y a t  t rzymaiąc się dekretu 
k o n w e n c j i ,  w y d a ł  r ez o l u c ja  iż ż święto 
d. 10.Sierpnia będzie osobno* yż t y m  sa­
mem dniu obchodzone.  W wstępie do tey 
lezo łucyi  m o w i :  “  G d y  wszystk ie ludy w 
wrzawie ukontentowania,  n a y w a ż n i e j s z e  
sw ey  hisloryi ep o ki ,  aos ob l iw ie y  teżdzień 
swego  oswobodzenia święci ły  ; gdy  u R z y ­
mian dzień wypędzenia  T a r k w m o w  , b y ł  
na ju roc zys tsz ym  świętem;  gdy d. 10 Sier­
pnia ,  dzień ostatni despoiyszmu królew­
skiego w' Francyi  , niemniey Francuzom 
musi bydź  d ro gi em ; zaczyni  stanowi  dy-  
rektoryat  & c . “ Fod czas obchodu lego świę­
ta , ma ka żd y  prezydent  gromady przy­
pomnieć historya 10 Sierpnia,  i na drze­
wie wolności  przylepi  następujący napis.
“ Dziesiątemu Sierpniowi.  llono*r tym w a ­
l e cz n y m ,  którzy  tron obalili.  Francuzi  
nieznaią innego pana ,  nad ustawy,  “  Po- 
tym nastąpia gonitwy koone i piechotue,  
tańce &c .

Z  Bamberga d. $. Sierpnia.
Od pr zyb yc ia  tu Francuzów,  przecho­

dziła ich zaw s ze  znaczna część prżez tu- 
teysze miasto ku Fotchheim i Hóchstadt.  
Jenerał  kommenderuiący Jourdan p r z y b y ł  
tu sam w c zor ay  w i ec zó r , z całem sztabem, 
n a y  w y ż s z y m  i koinmitsarzami Joubert i Du* 
breten,  ale dziś w  połuduie wy ie eb a ł  do  
Centbehofen. Zaraz po iego wyieżdzie d o ­
wiedziel iśmy się o poddaniu się fortecy 
Forciuteim Fraucuzom.
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D O D A  T E 14 D O N- 68. 

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E  Y

W  N i e d z i e l ę  D n i a  *8.  S i e r p n i a  1796.

Z  Wiednia d. 20. Sierpnia.

Doniesło się niedawno , i i  feldmarsza* 
łek hrabia Wurgiser  został  przymuszonym,  

\ zgromadzić swoui armia za rzekę Etsch. 
' iLecz gdy  się potym nieprzyjacie lobroc i łdo  
pr ze sm yk ó w w z g ó r k o w y c h  miedzy iezio- 
rem Garda i prawem brzegiem Et sch y ,  i 
gdy  fe ldmarszałek widział  b y d ź  rzeczą po­
trzebną uprzedzić nieprzyjaciela i dać p o ­
m oc  za ieziorem stoiącemu korpusowi  pod 
feldm arszałk iem - leit : Quosnadovich , za- 
c z y m  umy ślił podług swego rapporlu pod 
d. 9 t. ni. zapobiegaiąc zamachom nieprzy 
iaciela rozciągnąć się w ciąż na lewem 
brzegu Etschy , a w  gorę posiał  iedne część 
armii dla zabezpieczenia w z g ó r k ó w ,  aż do 
p r z y b y c i a  feldmarszałka - leit Quosnado- 
vich.  Resztę zaś armii pod feldmarszałkiem- 
leit Mezzaros postawi ł  nad Brenta.  Osta­
tniego iest g lowna kwatera w B a fs a n o ,  a 
samego feldmarszałka W a . msera w Alla.  
O dalszych działaniach poźnieyszemi rap­
tami obiecuie donieść.

Od niższego Renu d. 10 Sierpnia.
P odł ug  l istów z Frankfurtu pod d. 8- 

t. m. p r z y b y ł  tam b y ł  ak re dytowany  u 
Hefsenkalselskiego dworu  Francuzki  poseł  
B iv a l  z baronem Wa i lz  i mieli z magistra­
tem długą  konferencyą.  „  Na d. 3 zaszła

pod Bambergiem k r w a w a  p o ty c z k a  i  kor­
pusem Wartenslebena. T r z y  d y w iz y e  b y ­
ły  przeciw ko niem u, i z początku I d a w ało  
się z w y c ię z tw o  na iego stronę n a ch y lać ;  
lecz w padłszy  nakoaiec jenerał aoiutant 
N ey  z częścią iazdy Francuzkiey  w p raw ą  
flankę nieprzyjacielską pom ieszał ią, a 2 ba­
taliony a ttak ow ały  zunw u z naieżonemi ba­
gnetami śrzódetr j przeparły  g o ;  to za d e ­
c y d o w a ło  zupełnie na stronę F ran cu zów  
z wy cięzf w o, i feldzeigmeister W artenslebea 
musiał się cofnąć. L ic zb a  p oległych  ieszcze 
n iew iadom a, ale ma bydź znaczna. F ran ­
cuzi popierali sw oie  korzyści  aż do n o c y r 
i dopiero na drugi dzień weszli do Barn- 
berga. Feldzeigm eister Wartensleben co fa  
się na Am berg do Czech,, poniew aż mu 
Francuzi zabrali p raw ą  flankę. Francuzi 
są teraz panami Menu i R ed n itz;  na pier. 
szey  rzece zd obyli  14 statków  z żytem*

Z  Frank en d. 10 Sierpnia..
W  tym  momencie odbieram y w ia d o ­

mo*^ -ż o o k c y  m iędzy F ra n cyą  i c y rk u ­
łem Frankońskiem iuZ iest za w a rty .  Fran- 
konia zapłaci 8 ftnll. l iw . i od tego m omen­
tu ustaną w szelkie  re k w izy cy e .  Bam berg 
p oddał się Francuzom  na d. 4 przez kapi- 
tulacyą; Bam berscy  m ieyscy  żo łn ierze ,  bę­
dą lako ordynanse przy w oysku  Frar.cua- 
kiem u ż y c i , a  inni rozpuszpuczsui i broń



Francuzom oddana.  R ekiyizyćye sukna i 
sukien uznaczy poźniey jenerał Grenier; 
wszystkim mieszkańcom,  iak w mieście,  
tak i na wsiach zabezpieczono własność i 
nietykalność Żołnierz musi się tym kon 
tentoWać co gospodarz ie ; leżeli 011 nieina 
mięsa , to i ten musi nie ieść. Kapitulacya 
Wi irzburga  by ła  podobna do tey', ale d a ­
leko obszernitysza.  _, A r m i a .Wartenslebe- 
na  została pr zy m us zo ną , po  kilku k r w a ­
w y c h  potyczkach o p i j c i e  Forchheim i 
Neuefikirchen. Francuzi  idą za nią krok 
w  krok i d. 8- t. m. by l i  iuż w Neuenkir- 
chen. _  W  Koburg b y ł a  d. 7. dla Francuz- 
k iey  jazdy  korpusu Lefeyre kwatera zapi ­
sana , którego g łówna kwatera by ła  dotąd 
w  RendweBsdorf ._  Francuzi  oświadczy l i  
iż  nadgrodzą wszelką szko dę ,  którą w H af  
skini uczynili'; officyaliści Hascy  maią to 
w s z y st k o  porządnie spisać.

Z  Hanau d. 12 Sierpnia.

Cofanie się Austryackiey armii do 
C z e ć b , potwierdza  się co raz bardziey.  Nie­
zmierne transporta idą przez Ra t y s b o n ę ; d. 
6 . t. m. przechodzi ło tam wiele w o z o w  ze 
z ł b t e m ,  ammunicyą i zinnemi rzeczami z 
Sz w a b i i  przez kamienny most ku  H a m a u , 
a ż  do okol ic  Nei im ark , gdzie ma bydź  o- 
boz założony.  Park ar t y l iery i ,  k tóry  stał 
i ła w y ż s z e y  W o r t y  wy sp ie  , poszedł  także 
d at ey  D.  8- oczekiwano tam ieszcze w ie l ­
kiego transportu z Szwabi i .  — Piekarze 
Ratysbońscy  byl i  w s z y s c y  zatrudnieni pie­
czeniem chleba dla wo y sk a  Austryackiego.  
Em ig r a nt ów  Francuzkich , których tam co 
dzień wiele  p r z y b y w a  , w yp ęd zai ą  zaraz 
z  miasta .— D w ie m a  trzeciemi częściami 
napełniony  powietrzny ballon , zoztał  
w c z o r a y  W południe od 40 Francuzów 
między  Bergen i Preungesheim spuszczony 
i  n a  palach uczepiony.

Od Menu d. 10. Sierpnia.

Austryacka  armia pod feidzeigmeis- 
t rem Wartens leben, cofa  się na w y ż s z y  
Falc.  do Czech nazad* W  Kirnbcrg , Er- 
l aag en,  L a u f e n ,  &c .  przcdaią Cefsarskie

mag azyny.  ^  Pud Wurzbm-giem zdo by l i  
Francuzi  18 Hefs - darmsladtskuh nowych  
armat,  które teraz do Frankfuriu prowh* 
dzą  — Ze wszystkich stron donos/a ,  gd/ie 
tylko  Francuzi  przychodzą,  i i s  ę b irdzo dtf 
t i rzeobchodzą gdzie ich tylko dobrze przyy-  
mą. W  Klasztorze Bonz  bjd i 6 officye- 
ró w  Francuzkich na obiedzie,  którym zna­
czne prezenta pod talerze po dło żon o,  lecz 
oni ich nieprzyieli.  Pokazal i  »viełk'ie ukon­
tentowanie iz opat klasztorny,  nieod.ialił  
sie z swego  klasztoru , iak wiele innych o- 
p a t ó w ;  przyrzekli  mu zupełne bezpieczeń­
stwo dla klasztoru,  i postawili  zaraz z a ­
łogę.  Opat  chciał  ich u daro wać  swoim 
naypięknieyszym wie rzc how ym  koniem ; 
lecz gdy  go masztalerz w y p r o w a d z i ł ,  sta* 
nęły  Opatowi ł zy  w  oczach om postrzegł,  
szy  to , rzekli mu , żeby  go do sw oie y  
stayni  ka za ł  nazad zaprowadzić .  _  Francu­
z i  chcą minami w y sa d z i ć  for tecę Kóuig- 
stein ; wszystkie miny iuż są pok op ane ,  i 
kazal i  o tym tamteyszych  okolic i miasta 
mieszkańców ostrzedz._, Magistrat  F rank- 
furtski w e z w a ł  leszcze raz d. 9 t. 111. miesz- 
ka ńc ó w  Frankfurtu , żeby naydaley w e  24 
godzin dostawili  wszystkie swoie pieniądze 
i s rebra ,  dla zapłacenia na łozoney  kontry- 
b u c y i ,  bo inaczey potrzeba się o b a w i a ć ,  
przewrocżeuia  teraźnieyszego stanu rzeczy .  
W  nocy ria 9 było kilka dom ów  re w id o ­
w a n y c h ,  a na  d. 14 rozkazano mieyskim ka* 

itanotn, zeby  swoie mieyskie i kwaterun* 
u listy po dal i .—. Francuzi  nałożyl i  na 

kray DarmstadLski 5 miłl ionow liwr; kon- 
t rybacy i .  Miasto Giesen ma zapłacić z 
swerni okolicami 150,000 l iwr:.  Na inne o- 
kolice i miasta nałożono także konl.rybu- 
cye.  . Nafsau Dillingen ma 180,000 
Hrabstwo Hachenburg 90,000, Wetz lar  
8000 liwr zapłacie.  — Z tey tu strony Re ­
nu leżące Xcia Spiru kra ie ,  zostały za z ło ­
żeniem 180,000 ryńskich i znacznych m a ­
ga z yn ów  za  neutralne uznane.

Z  S ztu ttgard  d. 7. Sierpnia.

Dnia  wczorayszego  miał  Francuzki  
jenerał  St. C y r ,  który  śrzedmem .punktem 
kommeuderuie , g łó wn ą kwaterę  w Hey*



denheirn, a iego przednia straż zachodziła 
P° Dunaiu._ Kornus Kondeusza , miało 
i-iż poyśó Jo W ło ch  , które tam feldinar- 
szatek Wurmser ma w y ć w i c z y ć . —, Podług  
niezawodnych wia domośc i ,  przeszła F r a n ­
cuzka kolomna od 10 do 12,000 Duuay   ̂
pomyka  się z lamtey strony naprzód.

Z  H agi d. 13. Sierpnia.

O by w at e l  Blauw nasz minister w  P a ­
ryżu powróc i ł  tu przeszłego wtorku z tam-  
ta.d nazad._ Angielska flotta krąży ieszcze 
Zawsze pod naszemi brzegami:  wnet  po- 

azuie się pod T e x e l ,  w net pa Mozie.  Pod  
Oravesand widziano w fy/rhclniach 23 A n ­
gielskich i Rofsyyskich okrętow , a pod 
Scheweningen pokaza ło  ich 3ię 6 , które się 
aż do piasku zb l iżyły  Prowincyonalna  
Hollandyi adminis tracya , dekretowała  na 
nowo pfzymuszoną pożyczkę.

Francuzki  minister Noel  po dał  zgr o­
madzeniu narodowemu na n o w o  notę , w  
ktorey na lega,  że by  pian nowey  konstytu­
c j i  iak nayprędzey  b y ł  ukończony.  S p o ­
dz iewamy się więc iż wy znaczona  do tego 
homm ifsya , bęózie się dla  tey pr zyczyny  
spieszyć ,  i przed wyznac zon ym  iey termi­
nem do J. 1. l istopada wygotuie g o . „ . T e n ­
że minister przytacza następujące w y r a z y  
w svvev nocie,  z listu dyrek tor y i tu  do nie­
go pisanego. ”  Ioterefs B a t a w ó w  i liite- 
refs naszego związku  wymaga tego , aby  
od wszystkich/pr/y iac iół  wolności ,  ocze­
kiwany no wy  porządek rzeczy iak nay- 
Prędzey bv ł  zapr ow adz ony  i żeby  w s zy st ­
kie -przeciwności , przed ko ns tyt uc rą ,  k tó­
ra, ma pokonać federalism i arysto kra cy ą ,  
odsunięte zostały.  Związki  nasze z Ba- 
tawskiin ludem,  kładą na nas obowiązek,  
żeb ,ś i ny  się do utwierdzenia iego niepod­
ległości tym sposobem przyczynial i  i a b y ­
śmy działania rev\ o lucyyne do pożądane 
go celu slaęali sie iak nayprędzey dopro­
wadzić.  T y  obywate lu dopełnisz twoica  
ó b o m ą z k o w  , ieżel, sie czynnie do tego 
przy łożysz .  „

Na propozycya  wy zna czo oc y  kom- 
taUsyi do uorganizoyyaaia uzbroienia oby*

ytrateli , dekretowało zgromadzenie d. 9. 
1) Iż ktokolwiek ma ies z cz e  iaką myś l  W 
tey materyi  do podania,  ma kommifsyi  lą 
na piśmie podać.  2) Iż ńrowincya  Hollan­
dyi  niema rozkazu d a w a ć  p ierwey  municy- 
palności  do uzbroienia się póki  niebędzie- 
orgaii izacya gotowa.

W  Amsterdamie spuszczono z w a r ­
sztatu 2 n i tdawno nowe woienne okręty  v 
icden o 70 armatach pod imieniem Wasin- 
g to n,  a druga fregata o 32 armatach pod 
imieniem Bohaterki.

Z  Ebermaunstadt d. 10. Sierpnia

Fra ncuzów lewe  skrzydło  przecho­
dzi ło tędy ku Pretzfeld.  Zmierzaią oni 
do Giafenbcrg  a podobno i do L a u f ,  gdzie 
przybyc ie  Celsarskich chcą uprzedzić.  Ci  
wysz l i  iyi  z Forchheim , lecz niewiadomo' 
czyl i  odstąpili tey twierdzy  pod w ar un­
kiem ,  aby w cofaniu się nie byl i  napaś- 
towanemi;  zdaie się iednak iż tey u m o w y  
nie b y ł o  , bo Francuzi  tuż za niemi postę- 
puią. Zamiar ich iest odciąć Niemców i 
dla tego ko lomna iedrta przez Wai-  
schenfetd i Bottenstein pospiesza;  mov i a 
nawet  że się w  Grafenbei®1 znayduie.  In* 
na od 20,000 ludzi d. 9 t. m. szła po pra- 
w ey i l ew ey  stronie Redaiz.  W Bayers-  
dor f  chciała o b o z o w a ć  , lecz w  wieczór  
nadszedł  rozkaz dalszego postępowania , 
iakoż posz ła  do Erlang i No r em be r gu , a  
idąc zaw s ze  za Cesarskiemi marsz s w o y  
drogą  ku Ratyzhonie obrocita.  —. Mie dz y  
Brand i Eschenau Francuzi  d op ę d z iw sz y  
straż tylną Cesarakich przez ca ł y  dzień 
potykali  się. T e r a z  g dy  to pisze,  Aus-. 
t rya cy  są przy Sulzbach i Amberg ; część 
ich obozu przy Schnattach miała wpaść  vr 
ręce republikanów. Od Bambergu eoraz 
nadciągają .świeże ich woyska  ; te nawet  
ktrre  op as y wa ły  Moguncyą  są w marszu ,  
a :rh mieysce korpusy z Wandy  nadciąga­
jące zastąpić maśą. Pretendent korony  
Francuzki“y  by ł  w drodze do Drezna, 
chcąc w  Saxonii  szukać schronienia , pa  
co Elektor nie zezwol i ł .  Ptzeasięwz»ą*



'Więc udać się do P rag i ,  a  ztam iąd do Z  Strazburga d. 3 , ,  Lipca.
JMoskwy.

„  •„ ... , . O d d a y m y  sp raw ied liw ość w szystkim ,
Z  B ru xelh  d. 11 Surp.ua.  ̂ k tórym  się ona przynależy  : Nieprzyjaciele

Z L u xe m b ur g a  poszła większa  część nasi iak l w y  potykal i  się dla zabronienia 
garnizonu 2 w i t lą  artyHerbstów i 50 nam w niścia do Stuitgardu. At tak pier- 
wielkich  armat i innemi potrzebami  ku ws zy  republ ikanów b y ł  nawet bez skute- 
M o g u n c y i ;  ta forteca ma bydź  teraz ze czny , i od czasu przeyścia Renu pierwsze 
wszystkich stron ścisnioną. N a w e r i z Alza- to było zdarzenie,  iż zestratą odparci  zo- 
c y i , b e z  czego się w tamtey szy ch fortecach stali. L ecz  posłużyło to tylko cife tym mo 
m ogą  obeysć  , ws zystko  pociągło ku cuieyszego zapalenia naszych  odważ nyc h  
Jdoc uncyi.  Francuzkie k o rp u s , które tam o b r o ń c o w . —, Słyszano  ich m ów i ą c y c h . _  
pod cytadelą s to i , wy oos i  12,000 l u d z i , a  “  T y  m lepiey , dziś się mężnie p o ty ka i a ,  
jeszcze się có dzień w z m a c n i a . Ł  Od nieia- większą  więccy chwałę pozyskać możemy 
kiego czasu naszło tu bardzo wiele ob- Uderzyl i  zaraz drugi raz na Cesarskich z 
cy cn  d ez er te ró w; wy szedł  zatym rozkaz,  nay pomyślnieyszy m skutkiem. Aust rya cy  
a by  k a ż d y ,  w swoiey  municypalności , opus'cić swe s tanowiska,  i cofnąć się 2 ini- 
pod  karą  aresztu podał swoie imię. _  le drogi musiel i , a potym przeprav*ili  się 
Wzięc ie  Wi irzburga zapowiedziane tu hu. za Nekker zpośpierhem.  D y w i z y a  jene- 
kiem a rm a t .— J.iektore o s o b y ,  co by- tała Delmas iest w H ei lb ro nn ,  gdzie wiel  
ł y  w L b w e n  are sztowane,  zostały nazad kie m ag a zy ny  nieprzyiaciela zduhyto.,  
u wolnioue.

D O N I E S I E N I A .

G d ’ ' d n i a  o sta tn ie  si< rp n ia  r. t. k o ń c z y  się k o n tr a k t  a r ę d y  c z o p o w e g o  w m ieś c ie  S a n d o m i e r z u  ; 
p o d a i e  sie  w i e c  do w i a d o m o ś l i . .  i ż d. i .  w r z e ś n ia  r. t. b ę d z ie  w  S a n d o m i e r z u  p u b l ic z n a  I ic y t a c y a  t a ­
k o w e g o  c z o p o w e g o ,  i w i ę c e y  d/i ięcemu p u s z c z o n e  b ę d z i e ;  I ic y tac y a  z a c z n ie  się  o d  o s ta tn ie g o  k o n t r a k ­
tu p ł a c y .

P o d a i e  się  d o  w ia d o m o ś c i  iż  w  p a ń s t w i e  L a n d s k o r o r  sk im  z n a y d u i e  się 200 b a r a n o w  1. 2. 3 .  4: 
le tn ic h  p r z e d n ie g o  H i s z p a ń s k ie g o  g a t u n k u ,  k t ó r y m  tli w  k r a iu  w  r o ż n y c h  z i . a y d u i ę c e  się m ic y s c a c h  i  
n a z y w a n e  A n g i e l s k i e  o w c e , w  w ie lo ś c i  i p ię k n o ś c i  w e ł n y  w c a l e  n i e w y r o w n a i ą  g d y ż  z  i e d n e g o  
t y c h  H is z p a ń s k ic h  b a r a n o w ,  w i ę c e y  i a k  3. fu n ty  W i e d e ń s k i e  w e ł n y  d o s ta ie  s i ę ,  a  cetn ar  te y  w e ł n y  
n a  m i e y s c u  p o  80 r y ń s k i c h  s p r z e d a n y  b y w a .

J e ż e l i  s o b ie  k to  ż y c z y  tego  g a tu n k u  b a r a n o w  , do p r z y p u s z c z e n i a  i p o p r a w i e n i a  s w o i c h  o w i e c  
n a b y d z , m o ż c s i e  do I z d e b n i k a  z g ł o s i ć ,  do J P .  in s p e k to r a  S c h in d le r a .

D l a  tego la  w i a d o m o ś ć  p o w t a r z a  sie iż  w  g a z e t a c h  p r z e s z ł y c h  p r ze z  n ie d o b r e  p r z e t ło m a c z e n ie  
z N i e m i e c k i e g o  n a  P o l s k i e ,  n ie ia ś n ie  w y  r a ż o n e  i o m y l o n e  b y ł o  ; g d y ż  tam w c a l e  o r d y n a r y y n y c h  P o l s ­
k i c h  o w i e c  użem asz.

K o n s y s l o r z a  K r a k o w s k i e g o .

G d y  w  m ia s ta c h  k r ó l e w s k i c h  i B i s k u p ic h  w  C y r k u le  C h e ł m s k i m  , w y c h o d z i  czas  o d  o s ta tn ie g o  
a ie r p n ia  t, r. a r ę d y  c z o p o w e g o ,  p o d a i e  sie z a t y m  d o  w . a d o m o ś c i ,  iż  b c y t a c y a  p u b l i c z n a ,  t a k o w e g o  
c z o p o w e g o  b ę d z ie  się  o d p r a w i a ć  tf. 2d s ie r p n ia  w  D u b i e n c e ,  d la  m iasta  D u b i e n k i  , d 25 w  C h e ł m i e ,  
d la  n .ias ta  C h e ł m u ,  P a w ł o w a  i S a w i n a ,  d. 28 w  T a r n o g u r z e  , d la  m iasta  T a r n o g u r y ,  a  d. 29 w  K r a -  
r a s n o s t a w i e  , d l a  m iasta  K r a s n o s t a w u ,  o g o d z in ie  9 z r a n a ;  k t o b y  so b ie  w i ę c  ż y c z y ł  i e d n o  lu b  d ru g ie  
z  t y c h  licytować, n i e c h a j  się  w w yżej wzmiankowanym czasie na przeznaczony ch micyscach znayduie.


